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C E N A  P R E N U M E R A T Y :

We  L w ow ie m iesięcznie zł. 5'— 
z dostawą. dr> domu . . „ 5'50 
na prowincji . . . .  „ 5'50 
za g r a n i c ą ........................a 8'— 25Ceiia egi- pojefl. w uałej Polsce

groszy

y t io r ó w  poc i  Um erem

W obec p row adzonej agitacji za jaw 
nością g łosow ania , zw racam y ponow nie 
uw agę, że  agitac ja ta skierow ana jest 
przeciw obow iązującym  przepisom p ra w ­
nym , przeciw Konstytucji.

Art. 11. Konstytucji pow iada:
„Sejm sk łada się z posłów' w ybra  

mych na lat 5, licząc od dnia otwarcia  Sej­
mu, w  g łosow aniu  powszeclm em , ta jnem , 
bezpośredniem , rów nem i s to su n k o w em " .

Przepis ten jest jasny i nie nasuwa 
jący żadnych wątpliwości, że tylko Sejm 
w y b ra n y  g łosow aniem  powszeclm em , ta j­
nem , bezpośredn iem ,;; rów nem  i s to sun ­
kowym  jest sejm em  legam ie w ybranym . 
P rzez g łosow an ie  jawne zosta łby  n a ru ­
szony jeden z pięciu podstaw ow ych  w a ­
runków  pow stania  Sejmu. Tylko Sejm 
w  g łosow em u tajnem  w'ybranyx jest w y ; 
b rany  zgodnie1 z przepisem  konsty tucy j­
nym. O rdynacja  w yborcza przepisuje już 
tylko sposób  głosow ania , k tó ry  tę taj 
nośc  zabezpiecza, a rozporządzenie P r e ­
zydenta Rzeczypospolitej o czystości wjfe 
borów: z 12 w'rześnia b r. przewodu je 
wysokie1 kary na tych, którzy w sposób  
b ez p raw n y ’ zapoznali się z . g ło sem  w y ­
borcy. ‘ J

G łosow anie  jawne, jako sprzeczne z 
konstytucją , obala legalność aktu w y b o r­
czego i m usia łoby  spow odow ać jego  u- 
unieważmenie. K onstytucja nie dopuszcza 
jawności g łosow ania, gdyż inaczej ten 
przepis m usia łby  brzmieć, że g łosow ać 
m ożna jawnie lub tainie. W obec  tego , że 
konstytucja kategorycznie nakazuje taj­
ność głosow ania, przepisu tego nikomu 
uchylać nie wolno.

W o b ec  tego  g ło s oddany jawnie jest 
nieważny i przez komisję wyhorczą nie 
m oże być przyjęty. Jeżeli kom isja  wybojf 
cza zgodziłaby się na g ło so w an ie  jawne, 
każdy członek komisji i mąż zaufania m o ­
że' zażądać WDisania do protokołu każde­
go  w sposób  jawmy oddanego  g łosu .

S praw y tajności w y b o ró w  nie wolno 
n ikom u lekceważyć, jest to  bow iem  pra 
w o zdobyte  przez dem okrację  po długich 
walkach i daje każdem u w yborcy  m oż­
ność sw obodnego głosow ania w ćdle sw e  
go sumienia i przekonania.

Tajność głosow ania jest zasadnicza 
podstawą w yborów , jest największą gw a­
rancją czystości w yborów .

O becne p ropagow an ie  jawmości g ło s o ­
wania m a właśnie  na celu zmuszenie ludzi 
zależnych do  g łosow an ia  na pew ne listy 
kandyda tów , d la tego  tę agitację prowadzi 
się g łów nie  w śród  p raw ników  p ań s tw o ­
wych. Chce się w ten sposob  sfa łszow ać 
w olę  wyborców’, do  czego żadną miarą 
dopuścić nie w olno. Na członkach komisji 
w yborczych i m ężach zaufania spoczywa 
obow iązek zabezpieczenia w yborcy  sw o ­
body  g ło su  i czystości, ak tu  w yborczego, 
a  masy w yborców  będą nad t o n  czuwać, 
ab y  przepisowi konsty tucy jnego  p raw a 
s ta ło  się zadość.

—o  -

o r
tó r y c f t  u n ie o  l i s

Centralny Komitet W ykonawczy P.
P. S‘. w zyw a zw olenników  Związku O b ro ­
n y  P raw a  i W olności Ludu z okręgów , 
w  których listy Nr. 7 zostały  un iew aż­
nione, ab y  w yborcy

mim o unieważnienia listy, g łosow ali 
solidarnie na Nr. 7.

G łosow an ie  to  nie będzie zmarno 
wane, gdyż przeciw: unieważnieniu list

w niesione zostaną skarg' do Sądu Naj­
w yższego , zaś ilość oddanych g ło só w  na 
listy unieważnione, przyczyni się pow aż­
nie do przywrócenia ważności listy i o- 
bałenia obecnego a«tu w yborczego.

n

PRZEM Y ŚL, 8. 11. (P a ł) .  W F f l W e l  
cenie p ro k u ra to ra  w Przem yślu  aresztu 
wano w  dniu dzisiejszym po raz d r u j

b. po s ła  Jakóba  Paw łow sk iego , czołowe- | aresztow ania  by ło  w ygłoszenie  podbu- 
g o f kandydata  listy Związku O b ro n y  P raw  i rzającego p izem ów ien ia  na jednvm  z wie- 
i Wolności L uau  o k ręgu  48. P o w o d em  ców przedwyDorczych.

H E L SJN G FO R S, 8. 11. (Pa t) .  Wc;:o 
raj w mieszkaniu Altenona, właściciela 
zak ładu  krawieckiego, zjaw iło  t ię  sześciu 
uzbro jonych  osobników, k tó r?^  żbłtjś A 
tonena do u tra ty  przytom ności i o w  
nąwszy go  w koc, wynieśli ?o oczekuj: 
cego sam ochodu, poczem ud j[i  się w  ki 
runku T u rg u .

P o  przejechaniu kilkudziesięciu kilo­
m etrów , sam ochód za trzym ano, p o rw a ­
n ego  Ahonena rozebrano  do naga i zo 
staw iono n ieprzy tom nego  w  rowie. P rze ­
jeżdżający tam tęd y  późną nocą sam ochód 
odwiózł poszkodow anego  do H elsingfor- 
su. W ładze  policyjne rozpoczęły śledz­
tw o  Sprawcami porw ania  są lappowcy.

będzilrśwśs
W A R S Z A W A , 8. > i 1. (Tel. w ł.) .  

Jak się W asz koresponden t  dowiaduje, 
zapowiedziany dekre t  P rezyden ta  Rzplitej 
o ustanow ieniu  na dzień i l  go listopada 
święta n arodow ego , przy  jednoczesnem 
skasowaniu  uroczystego  obchodu  pam ią­
tki konstytucji m ajow ej,  w ostatniej chwili 
został zaniechany.

O graniczono się w tym roku  tylko do  
u roczystego  obchodu  w dniu 11 listo-

|t a 11 listopada.
pada w e d łu g  z g ó ry  u łożonego  p rog ram u .

W szystkie  urzędy i biura państw ow e 
będą w: tym  dniu czynne'.

'W A R S Z A W A , 8 '11. (Pat) .  Z pow odu  
rocznicy odzyskania niepodległości,  m ło ­
dzież szkolna będzie zwolniona od zajęć 
w  dniu ,11 listopada. N atom iast  szkoły 
urządzą w  dniu ' ty m  uroczyste obchody 
w łasne  lub wezm ą udział w ogólnych o b ­
chodach, zorganizow anych w tym  dniu.

Minie i i p t ś  l!
W A R SZ A W A , 8. 11, (Tel. w ł.) .  

A resztow any przed kilkunastu dniami w 
C zęstochow ie b. pos. tow . Józef Każmier- 
czak został wypuszczony z więzienia. Z a ­
s to sow ano  w obec  n iego d o zo r  policyjny.

i .  l i i i i  ; Mm.
W A R S Z A W A , 8. 11. (Tel w ł.) .  

K andydat do Sejm u z listy Nr. 7 w okr 
W arszaw skim , a resztow any onegdaj,  tow  
Jan Felłer, został w czoraj zwolniony z 
aresztu.

Katastrofalny hura
SAYG O N . 8. 11 (Pat) .  Agencja In- 

dopacific donosi, iż ofiarą h u rag an u  na 
w yspach Pulo  C onder  pad ło  wiele ofiar 
ludzkich. Z p od  gruzów: w y d o b y to  już

32n w indcchinarh.
35 t rupów . W  donnie rzeki C am au  jest 
8 zabitych, na przy lądku St. Jacques jest 
18 ofiar.

—o —

ELEKTRYFIKACJA PO l SKI.
W A R S Z A W A , 8. 11. (Pat) .  W  związ 

ku z p ro jek tem  dcktryfikacji Polski* „K ur 
je r  W arszaw sk i"  podaje , iż zg łoszone są 
dwie1 oferty na elektryfikację ca łego  kra 
ju > kilka na elektryfikację poszczegól­
nych obszarów  O ferty  ogó lne  pochodź;) 
od  kapitalistów am erykańskich a miano 
wicie od firm : General Electric i S tone 
W eb er .  Pozosta łe  oferty  jak p oda je  dzień 
nik, pochodzą od  kapitalistów francuskich 
i belgijskich.

UKŁAD LOTNICZY Z FRANCJĄ.
W A R SZ A W A , 8. 11 (Pat) .  W edle  

'.tformacyj dzienników w  pierw szej p o ło ­
wie g ru a m a  nastąpi w  Paryżu  podpisa 
n ie  polsko - f rancuskiego  uk ład u  lotm- 
czego, regu lu jącego  wszelkie sp raw y  
w chodzące w  zakres lotnictwa cyw ilnego 
m iędzy Polską i Francją. U m o w a  p rzy ­
czyni się w  dużej m ierze do w zajem nych 
u ła tw ień  w  m iędzynarodow ej komunikacji 
lotniczej i zawierać będzie szczegółow o 
op racow ane przepisy  techniczne.

Rz?d mniejszości w Ameryce
W A S Z v N G T O N , 8. 11. (Pat) .  O s ta ­

teczne ustalenie po  czyjej s t ion ie  zn a jd o ­
w ać się będzie p rzew aga  w: izbie re p re ­
zentantów: możliwe będzie nie wcześniej 
niż za kilka tygodn i  ponieważ konieczne 
jest oficjalne spraw dzenie wTyników' w y ­
b o ró w  w  różnych okręgach. M im o to 
niezależnie od osta tecznego wyniku już 
dziś jest rzeczą pewmą, iż pow stanie zide- 
cydow ana większość antirządowa wr obu 
izbach 32 kongresu , k tó ry  o tw ar ty  bę­
dzie w marcu przysz łego  roku. Liczba 
repub likanów  i demokratów: będzie p ra ­
wie jednakow a w obu izbach lecz o p rze­
wadze zadecydują republikanie oporni, 
k tó rzy  p ragnąc  się znaleźć w  opozycji do 
rządu, łączyć się będą  z dem okra tam i.

U niew ażn ien ie  listy  nlemtoc. 
bloku w yborczego  co  Sejm u  

ś lą sk ie g o .
W A R S Z A W A , 8. 11. (Teł. w ł.) .

G łó w n a  Komisja W yborcza  do Sejm u 
Śląskiego unieważniła  listę niemieckiego 
bloku w yborczego  w o k ręg u  nr. 1, C ie­
szyn. " (

U rzędow a P. A T-iczna podaje’ n a ­
stępujące przyczyny unieważnienia listy:

„Z głoszona  lista m iała w praw dzie1 66 
podp isów , lecz s tw ierdzono, że 2 z nich 
b y ły  nieważne, co do 15 zaznaczono, że 
w chwili podp isyw ania  listy nie b y ło  na 
niej żadnych kandyda tów , a wreszcie co 
do 20 osób, zeznały one, że nie pam ię­
tają, w  jakim celu sk ład a ły  sw o je  pod 
pisy, w zględnie czy przy  podpisyw aniu  
byli umieszczeni na liście k an d y d a tó w " .  

—o —
g l o b a l n a  s u m a  b u d ż e t u  n a  r .

193! 32
W A R S Z A W A , 8. 11 (Pat) .  Rada g a ­

b ine tow a na posiedzeniu w  dniu 5 b m. 
usta li ła  g lobalną  sum ę budżetu  na ro k  
4931 32. D ochody  prelim inowane zosta ły  
w  wysokości 2 .890,000.000, w yda tk i  zaś 
w  w ysokości 2.886,000.000 złotych.

ARESZTU W A N.E t o w . m a z i a r z a  
W STANISŁAW O W IE.

W czoraj w S tan is ław ow ie został a re ­
sztowany to w . M aziarz Franciszek za roz­
noszenie i rozdaw anie  kartek  wyborczych 
z Ni 7. , 1 ‘
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T ELE G R A M , T E L E F O N , RADJO ł P R A SA  d on oszą , że  film  
s |  je s t  zachw ycającym  film em  dźw iękow ym  

p cisk im  i zo sta ł p rzy jęty  w całe j P o lsce  
z n iebyw ałem  zachw ytem .

Już w krótce  w  k in o te a tra c h :
LEW — KO PERNIK K O P ER N IK —LEW

U
od domu

Specyficzne warunki, jakie zapanowa­
ły  obecnie w kraju, nie pozw alają stron 
n ictwom  opozycyjny m na należyte roz­
winięcie kam panji wyborczej. P rzyk łady  
licznych często k rw aw ych zaiść na zg ro ­
madzeniach przedwyborczych, zajść pro  
w okow anych  przez bojówki, są dow odem  
planowej akcji uniemożliwienia opozycji 
korzystania z p iaw a  obyw ate lsk iego  w 
kierunku p ro p ag an d y  na rzecz swoich h a ­
seł w obecnej walce politycznej.

O d w y b o ró w  dzieli nas tylko tydzień 
czasu- Zmienione w arunki w ym aga ja  
zm iany system u pracy wyborczej. W  
miejscowościach, gdzie z różnych w /g lę  
dów tru d n o  urządzać wiece publiczne, na­
leży organizow ać mniejsze dzielnicowe 
zebrania. Ale przedew szystk iem  rnusi się 
rozwinąć agitację jednostkow ą: od  czło­
w ieka  do  człowieka, od  d om u do dom u. 
T ak i rodzaj agitacji jest najbardziej ra 
cjonalny i skuteczny. Każdy człowiek w 
najbliższym prom ieniu  sw eg o  dom u, w 
sferze swoich znajomych, winien wskazać 
na  znaczenie toczącej się obecnie w P o l­
sce walki, dopilnować, by ludziom tym 
nie b rakow ało  s iódem ek do głosow ania , 
w ytłum aczyć bezpraw ność agitacji za jaw- 
nem  g łosow aniem  itd

B ezpośredniość w ag itow aniu  jest bar 
d zo  w ażnym  czynnikiem C złow iek prę 
dzej trati do człowieka i do jego p rze ­
konania, aniżeli mówca z trybuny . W  za 
daniu tern znacznem u łatw ieniem  jest na­
strój społeczeństw a. W  norm alnych  w a­
runkach znalazłoby to  druzgocący dla sa ­
nacji wyraz. I

Nie w olno tracić ani chwili. Każdy 
człowiek, poczuwający się jako obyw atel 
do obowiązku walki o Polskę d em o k ra ­
tyczną, winien do łożyć wszelkich starań, 
by z obowiązku tego  wywiązał się zgo 
dnie ze sw ojem  sum ieniem  i pow agą 
chwili. Nie "czaS obecnie na dyskusje  i 
wielkie m ow y, ale na o .ia rną  pracę je 
dnostek, na dobrą  wolę ludzi

O bozow i sanacyjnemu, idącemu do 
w y b o ró w  w glorji swoich m etod, musi 
się przeciwstaw ić zw artość i solidarność. 
Jest to najpotężniejsza broń, niezawodna, 
dająca ręko jm ię  zwycięstwa. Zam ierzo 
n ym  przez sanację zoboiętnieu u sp o łe ­
czeństwa trzeba przeciwstawić jaknajwięk- 
szą ruchliwość i aktywność.

Jednostkow a i bezpośrednia agitacja 
w obecnych w arunkach  o charakterze  m a­
sow ym , p row adzona  energicznie i ru ­
chliwie jest w obecnym m omencie jedyną

Na hokry«;ie strat  
z p o w o d u  k on fisk at

s k ła d a  4  z ło t e  N .  N . ,  p r a c o w n ik  u m -y s ło -  
W )

amkniecie lokalu L  U. R. 
z powodu,., przeciągów.

W  ub ieg ły  czwartek przeprow adzono  
wizję w lokalu T . U. R i przy tej 
:azji zabrano  ulotki, siódemki i spis 
yborców  (praw dopodobn ie  nie by ł o- 
mzurowany). Po rewizji zamknięto i o- 
eczętowano lokal. M agistrat nadesła ł  pi- 
tio, w  którem  jako p ow ód  zamknięcia 
zdaje... przeciągi.

Czuły m a g is t ra t '  N iep raw d aż?

^ O S T R Z O N Y  KURS WE WŁOSZECH
RZYM . Krążą pog łosk i ,  żc w łoski 

ninister spr.  zagr.m., G randi,  wniósł p o ­
lanie o dymisję. Ustąpienie jego  uwazac 
lależy za zw ycięstw o skra jnego  o d łam u  
aszvstów , prących do w vw ołam a awan- 
u ry  w o jen n e j;  G rand i  bow iem  s ta ra 1 się 
lpraw iać politykę um iarkow aną  i dążył 
lo  porozum ienia z Francją  w  sprawie 
'b ro jeń  na m orzu.

do człowieka,
co  d o m u .
form ą działalności. J^Iiech nikogo nie zmyli 
puste  i jarm arczne rek lam iars tw o B. B. 
Na ich „w iece"  nikt nie chodzi. Sale 
świecą pustką.

V więc wszyscy do p ra cy '  Kilka dni 
dzielące nas od w y b o ró w  m uszą być w y ­
zyskane. Wszędzie w inno się rozlegać ha­
s ło :  od  dom u do dom u, od  człowieka 
do  cz ło w iek a '

5 tysięcy aresztowanych.
W A R SZ A W A . W edle obliczeń opo 

zycyjnych kół politycznych liczba a resz to ­
w anych za p rzestępstw a polityczne łącznie 
z Ukraińcami i kom unistam i sięga obecnie 
pięciu tysięcy. Z pośród  poszczególnych

członków stronnictw, które wchodzą w 
skład Centro lew u, aresz tow ano  1.60U o- 
sób, w  tern tysiąc socjalistów. Liczba a- 
resztowanych b. p os łów  i sena to rów  w y ­
nosi obecnie 82 osoby.

Wslka straży sowieckie; z chłopami.
WIL.NO, 8. 11. (Pat).  Koło wsi Ku 

likowo w  rejonie Dzisny po stron ie  so ­
wieckiej m iała miejsce utarczka g ru p y  
włościan skazanych na osiedlenie na Sy­
berii i konwojującą ją s trażą. W wyniku 
krótkiej walki kilkunastu ch łopów  zdo­
ła ło  zbiec i po  kilku dniach ukryw ania  
się w lasach d o b rn ę ło  do granicy  poi 
skicj. T u  jednak pow iadom iony o w y ­
padku  posterunek  straży  granicznej s o ­
wieckiej zwiększył sw ą czujność i w 
chwili, g d y  chłopi usiłowali przedostać się 
na  te ry to rju m  Polski, otoczyli ich ze 
wszystkich stron strażnicy. W yw iązała  się 
tym razem już regularna  walka, gdyż 
chłopi po drodze zdołali uzbroić się. Strze

lanina trw ała  z g o rą  p ó ł  godziny i zaa­
la rm ow ała  p laców kę K. O. P. Jak d o ­
noszą z pogranicza w w yniku tej walki 
po obu stronach są zabici i ranni. Z a­
ledwie dwu ch łopom  udało  się przedrzeć 
przez kordon  i dostać do Polski, gdzie 
zostali przez patrol K. O. P. zatrzymani 
i odstawieni do  s tarostw a.

PRZED ROZW IĄZANIEM PARLAM EN­
TU  W BRAZYLJL

RIO DE J A N E I R O ,  8 11. (Pat). S/.ef 
tym czasow ego rządu brazylijskiego dr. 
Vargas oświadczy4, iż ma zamiar rozwiązać 
w p rz y s z h m  tygodniu  parlament.

f i  T a c s t c i ^ d i a  s t a .

do ę>rzyrz.adz.erua roso łu
przez u żyw an ie

T o

„Sanacja aż do,., ijankructwa.
Jak się „R obo tn ik"  dow iaduje, Rząd 

rozpoczął rokow ania z w szechśw iatow ym  
koncernem  zapałczanym K reu g era  o prze­
dłużenie dzierżaw y m onopolu  zapałczane 
nego  na dalsze 25 lat, pom im o, iż obecna 
dzierżawa kończy się dopiero  za 10 lat, 
tj. wr r 1940.

Na poczet tej dzierżaw y koncern Kreu 
g e ra  ma zaliczkować rządowi 30 miljo- 
n ów  dolarów .

P o d o b n o  K reuger  jako ekw iw alent tej 
pożyczki m a uzyskać p raw o podniesienia 
ceńy z_apałek

l e g o  rodzaju transakcja w y w arłab y  
najfatalniejsze wrażenie  w sferach finan­
sowych zagranicy, gdvż d ow iod łaby  ona,

iż stan naszych finansów nie jest taki, 
jak go przedstawiają pisma i agencje „sa ­
nacyjne".

W a rto  przy okazji przypomnieć, iż 
przy  zawarciu pierwszej tranzakcji na 
dzierżawę m onopolu  zapałczanego na zn a­
cznie lepszych w arunkach przez rząd p. 
W ład y s ław a  G rabsk iego  podno-u!/  się 
przeciw transakcji tej g łosy  z obozu na­
leżącego obecnie, do „sanacji" , a specja­
lista budżetow y „sanacji"  b. poseł Byr- 
ka pozvczkę tę nazw ał zupełnie n iepar­
lam entarnie „pa rszyw ą" .

Byłoby  rzeczą ciekawą dowiedzieć się, 
co p. Byrka sądzi o tej nowej pożyczce ?

— O —

Na_ sezon jebienno-zimowy na ubrania męskie, palta,
futra, płaszcze, kostjumy 
damskie i m u n d u r k i  
 studenckie —  —

wWlEUCIffif W YBORZE ’ " i M W

. id  sez o n  je s ie n n o -z im o w y

S W A
P i e c a :

FABRYCZNY SKŁAD SUKNA
LUDWIK RAt.Skl
Lwów ul. R u tfiw sh .ego  7

(naprzeciw katedry). j
— R ak i:al.:żfenln .9 1 2 . — j 

T ele fon  1 8 -5 8

A reszto w an ia  na Pom orzu.
W A RSZA W A , 8. 11. (Tel. w ł.) .

A resztow any został wczoraj wydaw ca i 
redak to r „O rędow nika na pow iat Wol- 
sz tyński"  p. Ludwik W róbel,  ojciec kan 
dydata  listy Nr. 4 w okr. Szam otuły.

W  Karszewie na P om orzu  aresztowa 
.10 renaktora „G azety  K ościuszkowskiej"  
p. M echińskiego.

W  Rybnie został na wiecu Str. N a ro ­
d o w eg o  a resz tow an i p. Tvkarski z N o­
w eg o  Miasta.

Towary doborowe. Ceny najniższe.

ii inniti tifiits, iSfliwL
Pow iedział na wiecu przedw yborczem  

p. Brzozowski, p rezyden t miasta Lwowa, 
a  obecnie kandyda t na posła z listy B. B . : 

„N aszem u słabem u przem ysłow i mu 
sim y pom agać  ustaw am i celnemi ; i pro- 
tekcjonalizmem, a nieraz wielkim h a ra ­
czem w ew nętrznym , k tó ry  opłaca nieste­
ty  w Polsce zubożały  konsum ent,  aby 
węgiel, nafta, cement, cukier i inne n a ­
sze w y ro b y  p rzem ysłow e m og ły  być eks- 
p o rtu w an e  poza granice kraju, aby  n togły  
konkurow ać z cenami p rzem ysłu  zagrani­
cznego".

Za tę chęć obrony „ s łab e g o "  eko­
nomicznie cukrownika, barona w ęg low ego  
i nafciarza wdzięczni będą p. Brzozow­
skiem u „silni" ekonomicznie rzemieślrn 
cy lwowscy, urzędnicy i kupcy wraz. z 
wszelka biedotą su terenow ą, płacący za 
każdy kilogram cukru czy w ęgla o lb rzy­
mi haracz. 1 z wdzięczności za to s ta ­
nowisko pójdą grem jalnie  g łosow ać na 
listę sanacji...

Najbliższa niedziela pokaże, czy lu 
dzie1 mają jeszcze rozum i godność!

— o —

prenumerarm JZIEHHlIiii LUDOIM'

UWIĘZIONY JEST CZŁOW IEK
j e ©  s ł u c h a w k a m i  n a  u s z a c h  

p rz y  a p a ra c ie  d e te k to ro w y m ,

Ani mówić, »n 1 ruszać s l a n i  tańczyć?

Z a m i a s t  n a  d e t e k t o r  
m o ż e c i e  o d b i e r a ć :  s t a c j ą  l o k a l n a *

n a  g ł o ś n i k  
dwulampowym odbiornikiem

K t ó r y  ,
OTRZYMACI E ZA DARMO

p ł a c ą c  Je dyn i ® z ł .  1 9 0 . —  za 2  l amp y ,  

g ł o ś n i k  i t r a n s f o r m a t o r  P h i l i p s a .

S p r z ę t  d o d a t k o w y ;  b a t e r j a  a n o d o w a  

i s i a t k o w a  m a r k i  H E N C I L  r a z e m  

z ł .  2 9 , — , a k u m u l a t o r  m a r k i  E R Q S  

z ł .  3 6 . 3 0 .

Na składzie we wszystkich sklepach radjowych.

P r o s p e k t y  w y s y ł a j ą  n a ż ą d a n io  g r a t i s  w s z y s t k i e  f i r m y  ra d jo  w®
lub f

Polskie Zakłady PHILIPS S. A.
Warszawa, Karol ko w a 3 6 /44.

Obchód rocznicy rewolucji w Moskwfó,
M OSKW A, 8. 11. (Pat).  O d  dwu dni 

M oskw a żyje p od  makiem uroczystości z 
okazji 13 rocznicy rewolucji pazdzierni 
kowej. M iasto u d ek o ro w an e  t ran sp a ren ­
tam i, z których w ezwania do  wykonania 
5 letniego plami zajm ują pierwsze miej­
sce. Dnia 7 bm, odbyła się na placu ( zer- 
w onym  wielka defilada w o jskow a oraz 
p rzem arsz  m łodzieży szkolnej i związ­
ków zaw odow ych przed m auzoleum  Le­
nina, przy  których zgromadzili się czo­
łowi przedstawiciele w ładz  z Kalininem 
na czele.

Defilada w ojskow a m iała duże rąz- 
m iary. P okazano nietylko wielką ilość 
w ojska  ale1 i najnow sze zdobycze techni­

ki w ojennej.
Pocnód robotniczy, obejm ujący  

w szystkie związki zaw odow e, organizacje  
jmzysposobicnia w o jsk o w eg o  oraz m ło ­
dzież szkolną stanow ił zjawisko bardzo 
ciekawe i malownicze. W pochodzie n ie­
siono niezliczoną ilość sz tandarów  i t rans  
p aren tów  oraz przeróżnych  znaków p ro ­
p agandow ych . W pałacu reprezentacyj­
nym kom isarjatu  ludow ego  sp raw  zagra 
nicznycn o d by ło  się przyjęcie dla przed 
stawicicli ko rpusu  dyplom atycznego, p ra ­
sy zagranicznej i moskiewskiej, wyższych 
urzędn ików  i przedstawicieli miejsco 
wych organizacyj.

— o —

Pociąg p a sa że rsk i obrabow a­
ny p rzez  bandytów.

O A K LA N D  (Kalifornia), 8. 11. (Pat).  
K oło  m iejscowość1 Nobel pięciu b an d y ­
tów  za trzym ało  pociąg  pasażerski i za­
b ra ło  50.000 dolarów , przekazanych przez 
Fedcral R eserw e Bank w San Franeisko 
T o w arzys tw u  P it tsb u rg  California t r u s t  
C om pany, jak również 15 w o rk ó w  z róż- 
nemi przesyłkam i.

Bandyci byli uzbrojeni w  karabiny 
m aszynow e. Zdołali oni zbiec na sam o ­
chodach. O fiar w ludz:iach nie ńyło  

— o —
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B a cz n o ś ć
Zbliża się dzień g losow ania , w któ 

rym obowiązkiem  każdego w yborcy  jest 
wykonać swoje p raw o  w yborcze. W obec 
ważności obecnego aktu w yborczego nie 
wolno nikom u uchylić się oti wykonania 
sw ego  obowiązku i p raw a. Kto zanied­
buje i nie korzysta z w yw alczonego za­
sadniczego p raw a obywatelskiego, ten 
sk łada dow od, że nie dorósł do posiada­
nia tego  praw a.

S toim y przed zmianą konstytucji i o r ­
dynacji wyborczej. Są zakusy, aby ode 
brać ludności powszechne praw o1 g ło so ­
wania. Chcą p raw o głosow ania  przyznać 
tylko uprzywilejowanym .

G łosow anie jest tajne.
Nie wolno nikom u zmuszać, ani n a ­

mawiać w yborcy  do g łosow ania  jaw ne­
go. Kto narusza tajność g łosow ania  ka 
rany będzie aresz tem  do 1 roku lub 
g rzyw ną do 5.000 zł. (D ekret p. P rezy ­
denta Rzplitej z dnia 12 września 1030 r.)

G łosow an ie  ftirwa od gudz. 9 rano 
do 9 wieczór, beż przerw y. Należy g ło ­
sować w godzinach przedpołudniowych. 
O dkładanie  g łosow ania  na w ieczór na 
razić może w yborcę  na u tra tę  g łosu, gdyż 
z pow odu  ścisku może nie dostać się do 
lokalu g łosow ania.

Należy
wcześnie zaopatrzyć się w kartkę g ło ­

sowania z numerem 7.
Kartka musi być biała i oprócz siódemki 
pisanej lub drukow anej nie może zawie­
rać żadnych znaków i dopisKów nawet 
na odw rotne j stronie. Idąc do g ło so w a­
nia, nie należy się w daw ać  z nikim w roz­
m ow y na tem aty  polityczne lub w ybór 
cze, aby  nie paść ofiarą prowokacji. W o ­
bec prób  te ro ru  ze strony sanacji me 
szkodzi mieć przy  sobie i kartkę z je­
dynką, aby zmylić ag ita to rów  i hjcny 
wyborcze.

Przed lokalem w yborczym  ani w lo­
kalu g łosow ania  nikomu nie pokazj-wać 
swojej kartki.

Do g łosow ania  wziąść z sobą jakiś 
dowód osobisty.

D ow odem  może być: paszport, w y ­
ciąg z ksiąg ludności, legitymacja urzę­

dnicza. legitymacja Kasy chorych, ksią­
żeczka s łużbow a, m etryka urodzenia, za 
świadczenie rządcy dom u, zaświadczenie 
w ójta ,  książeczka w ojskow a itp., zależ­
nie od tego , laki d ow ód  kto posiada

W dow ód należy zaopatrzyć się za­
wczasu tj. p rzed  datą  w yborów . G dyby  
kto jednak dow odu  osob is tego  nie posia­
dał, powinien i bez d o w o d u  pójść g ło ­
sować, w takim razie najlepiej w  to w a ­
rzystwie dw óch znajom ych w yborców  te ­
goż obw odu  (posiadających dokum enty),  
k tó rzyby  — w razie zakw estjonowania — 
mogli stwierdzić, tożsam ość osoby.

W  lokalu w yborczym  podejść do s to ­
łu, p rzy  k tó rym  zasiada Komisja W y b o r ­
cza, wym ienić g łośno  i wyraźnie swoje 
nazwisko mnę, a  na żądanie okazać 
swój d ow ód  osobisty.

Następnie t rzeba  wziąć od p rzew odni­
czącego kopertę , sprawdzić, czy na k oper­
cie jest odcisk pieczęci O kręgow ej Komi­
sji W yborcze j i czy niema na niej żad­
nych innych znaków lub napisów, czy 
koperta  jest pusta (gdyby były w  niej 
jakieś kartki, należy je w y ją ć ) : do  ko ­
per ty  w łożyć przyniesioną k a i tkę  do gło 
sowania z nu m erem  7 (bez żadnych do ­

pisków  i podp isów ), tylko tę  jedną k ar t­
kę i nic więcej, kopertę  zamknać, (za 
klejenie nie jest po trzebne) i nie czyniąc 
na niej żadnych znaków i napisów, o d ­
dać do  rąk przewodniczącemu Komisji. 
W szystko  to  trzeba zrobić osobiście. — 
W reszcie t rzeba dopilnować, aby  p rze­
w odniczący Komisji oddaną  m u kopertę  
bez o twierania wrzucił zaraz w  obecno­
ści w yborcy  ao  urny wyborczej.

O  związkiem każdego jes t  pouczyć 
sąsiada i znajom ego, żeby  w  ten sposób  
postępow ał w  dniu g łosow ania

O  wszelkich nadużyciach donosić re ­
dakcjom  pism  niezależnych i K om itetom  
W yborczym  z podaniem  św iadków.

Nie daw ać się w prow adzać w  błąd, 
żadnym plotkom i pogłoskom  nie w ie  
rzyć, któ re  będą  rozszerzane przez ma- 
szych przeciwników. Z g ó ry  zapow iada­
my, że będą rozszerzane niepraw dziw e 
wieści o wycofaniu listy Związku O brony  
P raw a  i W olności Luau, że1 kandydaci 
zrezygnowali, a lbo przeszli do innego 
obozu. Ustalone obecnie listy kandydatów  
pozostają  bez zmiany i trzeba na me 
g łosow ać.

— o —

W yb o ry  w  T u s trp .
Dzisiaj, Q. listopada odbyw ają  się w 

Austrji w ybory do „Rady n a ro d o w ej"  (par 
‘lamentu). Sytuacja polityczna przedstawia 
się obecnie zupełnie hiaczej niż przed o- 
stamirni w i borami w r. 1927. Wówczas 
przeow  socja ls lo in  w ystępow ał prawie 
ji dnolity front burżuazji, do k tórego  n a ­
leżeli chrześcijańsko - socjalni, Wielko- 
nii-mcc i Związek wiejski.

W ciągu osiahi ch trzech lat w świecie 
burżuazyjnym wystąpił now y czynnik poli­
tyczny, tak zwana , ,H e im w ehra“ , o rg a n i­
zowana początkowo przez chrześcijańsko- 
socjałnych ceLm  podkopyw ania w pływ ów  
wolny cii Związków zaw odowych. O rgan  - 
acja ta w yros ła  i rebaw en i ponad g łow y  

swych tw órców ^przeksz la łca jąc  s'ę w b o ­

jow e stronnictwo o wybitnym  charakterze 
faszystowskim.

W e wrześniiu chrześcijańsko- socjalni 
obalili rząd Schobera  lecz nie udało  im się 
u trzymać dotychczasowej koalicji. W id k o -  
n iem cy i Związek wiejski oświadczyli się 
za Schobercm , w obec czego chrześcijań- 
sko-soejahi: /.mus/eni byli u tw erzyć rząd 
mniejszościowy', do k tó rego  wzięli dwóch 
przcdslawlcicli „H c im w eh ry " ,  ofiarowując 
im ministerstwa spraw  w ew nętrznych i 
sprawiedliwości.

Do walki z socjalna dem okracją staje 
lichy rząd o w yb  tnie reakcyjnetn obliczu, 
g o tów  naw et w razie przegranej p r /y  w y ­
borach do aw an tu ry  zamachowej. Do p rze ­
prow adzenia zamachu ma służyć Heim-

| k o r o >Śo w k ]
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w ehra , przyczem reakcja austrjacka hczy 
na sym patje W łoch  faszystowskich i re ­
akcyjnych W ęgier.

Codsierne konfiskaty 
Dziennika Ludowego*

I wczoraj zostaliśmy skonfiskowani 
Ofiarą pad ły  Koresoondencje z D ro h o ­
bycza i Borysław ia  >

Jes t  to  trzecia konfiskata z rzędu na 
szego pisma.

Najpierw' skonfiskowano ar tyku ł m a r ­
szałka D aszyńskiego: „Badeni był m a 
łym  cz łow iekiem ", k tó ry  ob ieg ł  już całą 
prasę  polską, następnie pos ła  Stańczyka: 
„Nie d am y  się pozbaw ić g ło s u " ,  aż w resz­
cie przyszła  kolej na wiadom ości z Za 
g łęb ia  naftow ego .

Ale do  w y b o ró w  ,uż niedaleko.

RYKÓW NA URLOPIE.
M OSKW A, 7. 11. (P a t) .  Przew odni 

czący Rady' kom isarzy ludowych ZSSR. 
R yków  o trzym ał miesięczny urlop  z po 
w odu  nadw ątlonego  zdrowia.

jak raiożria s ą  wzbogacić?
Czy n a leży  g ią ć ?

Na powyższe pytanie należy wręcz 
twierdząco odjiowiedzieć. Podobnie  ino- 
żnaby się zapytać, czy chory  możeł w y­
zd ro w ieć ; owszem, lecz tylko wdedy, gdy 
podda się należytej kuracji i to  u o d p ó /  
w iedniego  lekarza. W ygrać  zaś może tyl­
ko ten, kto gra. i to  w odpowiedni sposób,

Jest rzeczą stwierdzoną, ze im w yż­
sza kultura danego  narodu, tem baidzic j  
rozwinięta jest u niego chęć g ry  i za 
kładu. Nigdzie więcej nic g ra ją  jak w  An- 
glji Dziwnem się to  może w ydać pozor 
nic, lecz przy b liżs/em  rozpatrzeniu można 
znaleźć głębsze  tego  pow ody. Społeczeń­
stw o bow iem  oświecone potrafi zdobyć 
sobie1 jasny sąd  o każdej sprawie i iro/róż- 
nić między jednym  a drugim  rodzajem
gry-

G ra, o której tu  mówić chcemy, ma 
tylko nazwę wspólną grom  hazardow ym ; 
demoralizującym  ludzi niszczącym im 
norm y. Przy tych g r a d e m o ż n a  wiele s t ra ­
cić, podczas g dy  szanse w ygranej są małe 
i zawsze zupełnie przypadkow e. N ato­
miast przy zakładach, a w  znacznej mie­
rze i przy loterji klasowej jest pew na 
część szans w ygranych  w pew nych g ra ­
nicach określona i nie mienna.

Należy przeto zapoznać się z m ożli­
wościami w ygranej,  jakie zapewnia 22 a 
Loterja Klasowa. Nie wszystkim w iado­
mo, że do bieżącej loterji zmieniła Gene 
ralna Dyrekcja Lot. Państw., po objęciu 
urzędu przez n o w eg o  dyrektora , plan g ry  
w  tak  korzystny sposob, iż Polska Loterja 
Pańs tw ow a w ysunę ła  się na czoło loteryj 
świata. .W, szczególności powiększono zna

cznie ilość tudzież wysokość g łów nych  
i średnich w ygranych.

W  ciągu jednej loterji zostaje rozloso­
wanych pom iędzy uczestników nie byle 
jaka suma, bo aż 32 miljony złotych, 
Zdum iew ającem  jest wszakże, ; że około  
2.000 graczy  o trzym uje od 1,000.000 do 
do 1.000 zł., a przeszło 5.000 po zł. 500. 
T o  wystarcza, by  całą gm inę  ludzi za 
sypać potokiem  złota. Z dam y sobie spra 
w ę ze znaczenia tego, jeśli uw zględnimy, 
że1 co drugi los w y g r y w a !

Położono  zatem definitywnie koniec 
system ow i obdarzania  jednego  lub kilku 
naw et szczęśliwców masą pieniędzy, p o d ­
czas gdy  innym ni g rosz  nic przypadał 
w udziale.

Również i ilość wielkich w ygranych  
jest tak wielka, iż dziwić się jeno w y ­
pada skąd bierze się tyle g łów nych  i 
średnich w y g ra n y c h : 400.000, 300.000,
200.000, 200.000, 100.000, 100.000, 100.000, 
100.000, 100.000, 100.000, 2 po  75.000, 
7 po  50.000, 5 po 25.000, 14 po 20.000 
i t. d. i t. d. Największem wydarzeniem  
Loterji jest bezsprzecznie g łów na  w y g ra ­
na wraz z prem ją, k tó ra  w szczęśliwym 
w'ypadku może przypaść na jeden los 
w' niebyw ałej wysokości

1 ,0 0 0 .0 0 0  złotych.
Kolektura Loterji Pastńw ow ej m o g ła ­

by ła tw o  zaspokoić ciekawość tych, którzy 
p y ta ją :  „...skąd ci ludzie b io rą  tyle p ie­
niędzy ?“ — jednak obow iązująca tajern 
nica kolektorska nie pozwala na p o d a ­

wanie nazwisk w ygryw ających  do  p o ­
w szechnej w iadom ości.  Py tan ie  pozostaje 
bez odpowiedzi, a  tylko na ucho o p o w ia ­
dają  sobie o tych, którzy pew nego  dnia 
o trzym ali od największej i najszczęśliw­
szej Kolektury  Lot. P aństw ow ej „N adzie­
j a "  w e Lwowie, w  zamkniętej kopercie 
list następującej t r e ś c i : „M am y p rzy jem ­
ność donieść W P an u ,  że na Jego  los Nr... 
pad ła  w klasie... wielka w ygrana  w  kwo 
cie zł... R ów now artość  tejże może W P an  
p o d jąć  w naszej kasie za okazaniem losu 
w y g ra n e g o " .  T eg o  rodzaju listy uszczęśli­
wiły już Kwicie rodzin, tysiącom  ludzi p rzy ­
nosząc radość, szczęście i zapewnioną 
przyszłość.

Niech zatem każdy, kto  o trzym a o fe r­
tę kupna losu Loterji rozważy dobrze, 
czy nie jest lekkomyślnością n iew ykorzy­
stanie takiej sposobności. W dzisiejszych 
czasach jedynie m ądrą  i rozważną jest 
decyzja poświęcenia kilku złotych na ku­
pno szczęśliwego losu Państw ow ej Lo- 
terji Klasowej.

W y b rać  należy kantor, m ajacy ogól 
nie- największą sum ę w ygranych  Kanto 
rem takim, k tó ry  jest największą i naj­
szczęśliwszą Kolekturą w  kraju, jest „Na 
dzieją" ,  Lwów, Sykstuska 6. zwłaszcza,' 
Że w  ostatnich loterjach sprzy ja  jej nie­
byw ałe  szczęście. M ożliwość w ygranych  
zaś tam  będzie największa, gdzie najwię 
cej szczęścia, k tóre  najwięcej losów  po­
siada. T o  jest fakt: im więcej losów, tein 
więcej szans w y g ra n y c h : — statystyczny 
pewnik, każdem u dośw iadczonem u gra 
czowi dostatecznie znany.

(k .). i

— o —

L O S Y
1-ej klasy

2, Z P a ń s t w o w e j  L oterji  K l a s o w e j
są  do nabycia  w najw ięk szej  

i n a jszc zę ś liw sz e j K olekturze w kraju

„ N A D Z I E J ^ 1
Lw ó w , Sykstu sn a  6.

Giuwiia wygrana
1 ,0 0 0 .0 0 0  zł.
bo drugi los wygrywa!

C ią g n ie n ie  ju ż  18 i 2 0  l i s to p .  nr.
Ceny lo só w  :

1 C w i a z t t k a  8 P o łó w k a C a l  1
|  U .  10  | z ł .  2 0 - - z l .  4 0 ' -

W yciąć  i w y p . łn io n e  n a d e s ła ć !

Karta zam ów ień  Lud.
D o „ N a a z i e j i " ,  L w ó w , S y k s t u s k a  6 .

N in ie jszem  zam aw iam
lo só w  ca ły ch  po z l. 40 .— 
lo só w  p o łów ek  po zł. 20.—  
lo só w  ćw iartek  d o  z ł ,  1 0 . —  

N a leży to ść  s ł. ................... u isz c z ę  n atych­
m ia st po otrzym aniu  losów , b lan k ietem  P.K.O. 
d o łączon ym  mi przez firm ę do losó w .
jm ę i n azw isk o  .... .....................................
D okładny adres ........

I!
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W  w  s k e  o  b e z p ie c z e ń s t w a  i r a c y .
O sta tn i t  enuncjacje t zw. sfer g o sp o ­

darczych objaw iają  zamiary planow ego 
a taku  na  zdobycze robotnicze, na u s taw o ­
daw stw o o czasie pracy, na ustaw y o- 
chronne.

„L ew iatan"  między innemi „ze w zglę­
du na ciężkie położenie przem ysłu  dorna 
ga  się zredukow ania  do minimum żadafi 
. 'tspekcji pracy z zakresu wszelkich in- 
w estyeyj" .

A więc — urządzenia ochronne, b ro ­
niące robotnika od wypadku, od śmierci, 
zejść m ają  na dalszy plan w obec ciasno 
pojętych interesów „przem ysłu - ' (czy ta j : 
p rzem ysłow ców ).

Bez wątpienia  walka z w ypadkam i 
przy pracy nie może być sprow adzona do 
sam ych tylko przepisów ochronnych i 
inspekcji pracy, stojącej na straży ich 
wykonania

Słusznie pisze p. W ł.  Landau w cen­
nej pracy, w ydanej przez Inst. Gosp. 
Społ. p. t. , .Walka o bezpieczeństwo p ra ­
cy"  (W arszawa, 1920), „w  ważnej dzie 
dżinie p ropagandy  bezpieczeństwa pracy 
prawie nic nie robi się u  nas. Ginie rok 
rocznie oko ło  tysiąca ludzi pracy, ulega 
poważniejszym w ypadkom  około  16 ty ­
sięcy osób, a  lżejszym — około  75 ty 
sięcy. Dzień po  dniu pada na pobojó  
wisku pracy trzech robotn ików , poważnie 
zranionych jest 44, a lżej uszkodzonych 
220. A społeczeństw o pozostaje bierne, 
i nie1 rodzi się żaden poważniejszy odruch, 
żadna energiczniejsza sam oobrona  naw et 
w zastępach najbardziej zainteresowanych, 
w szeregach klasy pracującej, składającej 
tę  bolesną i bezużyteczną daninę k rw i“ ...

Oczywiście, tru d n o  liczyć na „ sp o łe ­
czeństw o", jako całość, boć przecie „spo 
łeczeńs tw o"  — to również i p rzem y­
słow cy, zabiegający o zniesienie p rzy m u ­
sowych przepisów ochronnych. Co się zaś 
tyczy obojętności samych robotników  dla 
tej tak palącej spraw y, tenże sam  p. Lan­
d au  pisze w powyższej pracy:

„W alka ze zmęczeniem jest ró w n o ­
cześnie działalnością w kierunku popraw y 
bezpieczeństwa pracy. Wszelkie poczyna­
nia z dziedziny ochrony pracy, a więc 
skrócenie czasu pracy, h ig jtn iczne w a ­
runki ptacy, podniesienie zarobków , ce 
lowe wykorzystanie  wczasów, zwalczając

zmęczenie przy pracy, w zm agając  siłę fi 
zyczną i duchow ą klasy pracującej w p ły ­
w ają niezawodnie na zmniejszenie liczby 
w ypadków  i tw orzą podstaw ę i w arunek  
każdej dalszej akcji zapobiegaw czej" .

T ak  więc walka o bezpieczeństwo pra 
cy ściśle wiąże się z całością akcji, zmie­
rzającej do popraw y  bytu  robotnika, do 
do podniesienia poziomu płac, skrócenia 
czasu pracy.

Należy zwrócić uw agę na jeszcze je ­
dną okoliczność.

jednostronnie przeprowadzana racjonali 
zacia,

polegająca na w ym uszaniu  z robotnika 
m aksym alnego  napięcia n e rw ów  i w y tę ­
żenia sił, bez odpow iedniego  rownow az 
nika (skrócenie czasu pracy, p rzerw y) 
doprow adza  do w zrostu  wyczerpania, a 
więc zwiększa liczbę w ypadków  przy 
pracy.

T ak  więc walka o bezpieczeństwo p ra ­
cy ściśle łączy się z walką przeciw jedno­
stronnie p rzeprow adzanej racjonalizacji.

„L ew ja tan "  pragnie , jak się rzekło,

Uprowadzony
R/ecZ. dz .a ja  się w 1AnK\ryic.e. a boha te r  historji 

nazywa się T om  Piunkett Swoją ka r jc rę  roZpo- 
C z ą }  on jako prósiy1 robotnik, [-‘o kilku1 latach o ■ 
dziedziczył małą  posiadłość wiejską, która przez 
cały szerew lat dawała nru sk ro m n e  utrzymanie. 
.Nagle.- w okresie kilku dni Piunkett staje się bo­
gatym. ,

Na terenie jego posiadłości wykryto bardzo 
wydajne ź ró d ła  nafty. Pew ne konsarclusi] now o­
jorskie odkupiło od Indjanina ,c,ałą ąejgo posiadłość 
za grube pieniądze, który .jednym zam achem  stał 
się miljonerem.

PrzeZ całe 09 iat żył Piunkett w samotności, 
nie ujawniając najmniejszych clięc, do Zawarcia 
małżeństwa. Nie pomyślał” nawet o tam, O m ał­
żeństwie z nim m yśla ła  natomiast jego gospodyni, 
kobieta biała, lat trzydZieścikilka,. która swo ją kar* 
jerę rozpoczęła .lako s łńżąća  i zam ierza ła  ją  
TakoeńZyć jako żona miljonem Obowiązki w  do­
m u samotnego miljonera pełniła Dory Dorsan, 
tak bowiem b r z i m a l o  jej imię i pa /w isko ,  Od przfe- 
Szło trzech lat, dokąd 'sprowadziła również swoją 
kilkunastoletnia, nieślubną cĄrkę. Obie kobiety o- 
inotały starca z eZa.sem kompletnie, aż pewnego 
dnia pani Dora oświadczyła nnljonerowi, że Ją 
skompromitował, domagając się w zwiąZku1 z tein 
poślubienia jej. Poczciwy P iunkett , ,Zaskoczony ta­
kim zarzutem, oburz.y-ł się .na.Swoja, gosposię. W

by kapitaliści zaoszczędzili sobie  na urzą­
dzeniach ochronnych. Przyzwyczaili się 
oni do tak bezw zględnego obchodzenia 
się z m ater ja łem  ludzkim, że, nic mówiąc 
już o braku zrozumienia dla wartości ży­
cia i zdrowia robotnika, nie zdają sobie 
sp raw y  z tego, jak wielkie s tra ty  p rzy ­
noszą wypadki.

W  zagadnieniu bezpieczeństwa pracy 
coraz większe znaczenie przywiązuje się 
w spó łudzia łow i robotniczem u ' pop: zez 
związki zaw odow e, mężów’ zaufania, rady 
zakładow e . t. p. w zakresie u św iad o ­
mienia i p ro p ag an d y  w śró d  robotników , 
wyw ierania  presji na fabrykan tów  i t. p.

Ale sp raw a ta wiąże się ściśle

z zagadnieniem kontroli robotniczej :
wogole, s tanowiącej pods taw ę tzw. dem o 
kracji gospodarcze j,  walki z w szechw ładzą 
przedsiębiorcy w zakładzie, a kapitału w 
życiu społeczności.

Instytucja robotniczych asys ten tów  
inspekcji pracy, naw et w całości w p ro w a ­
dzona wr *.ycie, nie w yczerpuje całości za­
gadnienia. , •

jżrzez kobietę.
odpowied/i na to, nie dan o  m u1 n az a ju trz  śm aba- 
nia, ja ni obiadu', gn^jwieczcrZy. P o  jednodniowej 
głodówce gospodyni ponowiła swoje żądanie. Sta­
rzec stał Się jniż przystępnie jszym , protestując je­
dynie nieśmiało przeciwko niestosownemu1 trakto­
waniu. Gdy zbudZił się .następnej nocy z e  snu. 
znajdował s.ę w przedziale Dociągu1 pospiesznego,

Pani Dora -i có reczką  ,uprowadziły starca, 
U śp iły ,  go przy pomocy proszku ' nasennego i 
DwywiljzFy do;, stacji kolejowej k are tką  pogotowia, 
luórą otrzymały do dyspozycji po /łożenie '  oświat! 
czenia. że Piunkett Ża,chorował i jeilzie do W a- 
Szyn-ionu, celem poddania się operacji. Po pi-Zy- 
byctn na  miejsce gospodyni zmusiła go do poślu­
bienia jej. Wyprowadzony Z równowagi 'duchowej 
osiamicmi przygodami

Z G O D / l ł  SIR NA W S /Y ST K O .
Nazajutrz zapisał w obecności dwóch świadków 
połowę majątku n a  rzeeZ swej żony, a drugą po­
łowę za jej nam ow ą .podarował sekcie bajnystów, 
którsy Za to ofiarowali jej sporą  su m kę  tytułem 
prowizji.

\V trakcie dochodzeń wvsZ)o na  jraw, że 
s 'a rv  bogacz nic Znal nawet waności poszczegól­
nych banknotów dolarowych. N. p. nie umiał 
odróżnić banknotu jedtiodolarowego ob 100 do­
larów. - i

Na tern miejscu p ragnę  wyrazić s łow a 
u/naiiia adw okatom  warszaw skim , którzy 
pod przew odnictw em  p. Patka stworzyli 
specjalne koło  ad w okatów  w celu obrony 
wszystkich więźniów politycznych.

C ały  szereg  m łodych  ad w o k ató w  nie 
ograniczył się tylko do ob ro n y  politycżz- 
nych w sądach wojennych, przeciwnie, 
byli to ludzie pełni poświęcenia i o d w a g i ; 
niejeden ryzykował d ługoletn ią  u tra tą  
wolności, przynosząc do więzienia listy 
i naw et broń. 1

N iedaw no p. Szumański og łasza ł w 
5,R obotn iku"  sw o je  wspom nienia z tego  
okresu, dobrzeby  było  o d tw o r/yć  uiożli, 
wie dokładnie  p zed opinją zjednoczonej 
już Polski rolę P P S  w walce o wolność 
kraju.

N ad okresem  zmagań się P PS  z ca­
ratem historycy przechodzą z obojętnością 
rów ną nieuctwu.

Dawni, dzielni nasi obrońcy, chluba 
palestry  ówczesnej, adw okaci W arszaw y, 
Łodzi . wielu miast polskich, mogliby 
bardzo  dużo opowiedzieć społeczeństwu 
o bohaterach  prolctarjackich Przekonany 
jestem , że nadejdzie chwila, kiedy praw  
dziwi historycy zajmą się tym okresem  
w  imię sprawiedliwości d z ie jo w e j!...

jadąc przez ulice W arszaw y  w asyście 
żandarm ów  — m yślałem po raz p ierw szy 
z t rw o g ą  w ew nętrzną, czy to  ostami raz 
chociaż /  za kra ty  m ałeg o  okienka ka 
retki więziennej, oczy m oje og lądają W at 
szawę ?!

S tarałem  się odpychać od siebie myśli 
o naiblizszej przyszłości.

Karetka podjechała  pod  gm ach w ię­
zienia, zw anego X paw ilonem . Żandarm  
zeskoczył z siedzenia, o tw orzy ł dizwi. 
„P roszę  w y s iad ać !"  W p ro w ad zo n o  mnie

okresie ,.radosnej 
tw órczości1*.

Pon ad  1, miljard zł. wynosi sum a  Z ap ro te s to ­
wanych weksb. i lość  zaprotestowanych weksli w 
w miesiącu wrześniu r .  b. ąest większa aniżeli w 
miesiącu jioprzcdn.m Zaprotestowano 416.926 sZi. 
weksli na  sum ę 102 nuijony zł. Dodając .ilość i 
s u m ę  pierwszych miesięcy r. b. o trzym am y’ ilość 
Ł22.T2G5 s/tuk na', su m ę  p rz e sz ło  1 niilja.rda y.\ 
(1.027 tys. złotych),

W  porównania z rokiem 1929 widzimy z.na- 
czne pogorszenie. W ciągu 9 miesięcy roku  1929 
..aprotes.owano l.OOO.OyS sztuk weksli n u  sumę 
858. mil jonów złotreb WidZimy więc, że w  roku 
bieżącym zaprotestowano o 187.210 sZtuk weksb 
zaprotestowanych w r. b. jest więksZa od sumy 
za odpowiedni okres ro k u  Zeszłego 3 8(69  mi1 zł.

f U ł i  ftih li BALSAM  NAi n . ł f l t j e r a  o d c is k !
usuwa radykalni* bess bolu upor­
czyw e n a g n i o t k i  i zgrubiałe 
naskórki. — Skład i w y r ó b :

A p t e k a  * 1 .  t t t i n g e r a  

L W Ó W ,  PfcRE G O & U f C H O U i m C H

w Tata rowie
Z nicjatywy Wydziału Sanitarnego Dyrekcji 

P K P .  Lwów. jakoteż Zwią ków .Pracowników Ko­
lejowych zakupiono w katarowie n ad  Pru tem  w.l- 
lę ,,Znicz.“ w którci u rządzo no  Sanatorjum  Ula 
piersiowo- chorych pracowników kolejowych D y ­
rekcji P K P . Lwów. P laców ka ta Jest .elkiem do­
brodziejstwem dla chorych pracowników i dZięki 
ojcowskiej opiece lekarskiej pana dr. W acława 
Seidla, jakoteż .Wielkiemu poświęceniu ze strony 
kierownic/k p. Marji Miknli. i sanitarjuszki pan, 
Janiny Binder, placówka ta jirzycZyniła się w 
wie-kiej mier/e. do polepszenia zd row ia  p raco­
wników kolejowych, którzy w tym roku Z 'p ob y tu  
w 1 Sanatorjuan korzystali, Ja podpisany b y p m  
również dwa miesiące na  leczeniu' w ..ZnicZiC' i 
przekonałem jsić o wielkiej ,wartości i doniosłem 
znaczen. /tutei placówki pod  każdym  względem. 
Zatem sk ładam  tą. drogą serdeczne' podZieUowanie 
panu tir. \\acławov,i Seidlowi i pani kierownicz­
ce iMarji Mik uli za 'troskliwą opiekę i rów nom ier­
ne traktowanie, natomiast wszystkim inicjatorom a 
w szcZególno.śiCi panu Radcy Dr. Zgórskiemu i 
panu Radcy Dr Demianowskiemu składam imie­
niem wszystkich byłych kurac juszów  .serdeczne 
podziękowanie Za trud \ i pracę jaką  nakłada ła  
do podtrzymania tej cennej ,placówki.

■ Karol Kohp b kuracjusz.

do  kancela-ji X pawiloonu, na J-szcm pię­
trze. ' \

7. biją-cem sercem kroczyłem  po scho ­
dach tego  więzienia, z k tó rego  bardzo 
niewielu w tym  czasie w ychodziło  z ży ­
ciem.

Po spisaniu różnych formalności, zo ­
sta łem  osadzony w celi Nr. 56

Jak tylko zamknięto drzwi, usiadłem 
na krześle i machinalnie zacząłem roz­
glądać się po celi. Kilka m inut siedziałem 
w takiej pozycjiH poczem  wsta łem , p rze­
szedłem  się parę razy, spoglądając  już 
bardziej uważnie na wszystkie przedm ioty .

I Hiża cela, stół, dwa w iedeńskie krze­
sła, łóżko, poduszka z pierza i p rzyzw oita  
derka. Okna duże, ale szyby m atow e. — 
O twiera i okna nie m ożna było, dla prze 
wietrzenia celi o tw ierano  oberluft,  na 
którym  była bardzo  gęsta  siatka.

Pożywienie w X jaawilonie by ło  d o ­
bre. t

O trzym ałem  znana herbatę ,  4 bułki 
kajzerki i 4 kaw ałki cukru. O g o d o n ie  
12-tej daw ano  p ó łto ra  funta chleba py ­
tlow ego, a o l-s/.ej obiad, sk ładający się 
z zupy z kaw ałkiem  mięsa, a na drugie 
danie kotlet z m akaronem  i kartoflami. 
Na kolację taką samą zupę, jak na obiad, 
i herbatę.

P om im o d o b reg o  „w ik u i" ,  siedzenie 
w X pawilonie by ło  bardzo ciężkie pod 
w zględem  m oralnym . Gdziekolwiek czło­
wiek rzucił okiem, — wszędzie napisy, 
świadczące o tom, że nu  jeden dziesiątek 
siedzącycli w  tej celi został stracony.

Późno wieczorem, kiedy w yczerpany 
klucznik żandarm  mniej uważnie śledzi ce­
le, w których więźniowie jesze/e  nie są 
skazani na śmierć — ściany X pawilonu 
zaczynają mówić. (C. d. n.)

J A N  K W A P I N S K I .

Z organizacji bojowe] PPS
£0 6  szu b ien icę  i do k a to rg .

(Wspomnienia osobiste).
(Ciąg dalszy.)

W  czasie m ojego  sześciomiesięcznego 
przebywania w piotrkow skiem  więzieniu, 
byłem  badany z pięć razy. W  końcu paź 
dziermka g dy  zjawił się u mnie sędzia 
śledczy, oznajm iłem  mu, że podane n a ­
zwisko „K w apiński"  jest tylko pseudoni 
mem, ale sw o jego  mu me powiem, wszel 
kie rozm ow y na ten tem at p rzeryw ałem  
oświaaczeniem, że nic o sobie nie po ­
wiem !

W obec tak kategorycznego ośw iadcze­
nia p. Kołomacki w s ta ł  i wyszedł, zja­
wił się na drugi dzień w tow arzystw ie  
pod p ro k u ra to ra  i trzech lekarzy.

Lekarze wymierzyli moje ciało i o- 
rzekli, że mam lat 20.

Na tt m zakończono faktyczne docho­
dzenie śledcze.

W pisano  do akt mojej sp raw y pr/y  
rubryce „imię i nazwisko.": „Imienuiusz- 
czyj sicbia Jan W ład y s ław o w ie /  Kwapin 
skij"  — Nazw ał się „Janem  W ładysław o- 
wiczem K wapińskim ".

Przed  sam ym  wyjazdem  z P io trkow a 
do  X paw ilonu w W arszawie, w czasie 
m o jego  spaceru, z 111 piętra  pawilonu ktoś 
zaczął witać się ze mną na migi. Na za­
pytanie, skąd on mnie- zna, o trzym ałem  
odpowiedź, że z organizacji łódzkiej. P y ­
ta łem , za co siedzi, odpowiedział, że za

4
zamach na oberpolicm ajstra  Chrzanów  
skiego, dodając  z pewną przechy alką, żc 
przynajmniej wie, '.a co siedzi. Nie do 
wierzając sobie, zapyta łem  go, czy on 
b ra ł  udział w  tym  zamachu, o trzym ałem  
twierdzącą odpowiedź.

Przechw ałka ta speszyła mnie bardzo 
tem bardziej,  że nie znałem tego  człow ie­
ka zupełnie. Dowiedziałem  się później, 
że dzięki gadatliwości i chwaleniu się 
jego w więzieniu łódzkiem, zasypano go.

Już będąc w katordze, dowiedziałem  
się, że w dwa miesiące po moim w yjeź­
dzić z P io trkow a, został skazany na 
śm ierć i w yrok  w ykonano.

W  pierwszych dniach listopada 1907 
roku zosta łem  przewieziony / P iotrkowa, 
pi/.ez „Z b o rn iak "  — (więzienie p izesy ł 
kowe) do X Pawilonu cytadeli w arszaw  
skiej.

VII. ;
Do dziesiątego jiawilonu zostałem 

przewieziony w więziennej karetce, tak 
dobrze znanej i pam iętnej mieszkańcom 
W arszaw y. Przed  sam ym  odjazdem z p i / e  
sy łk o w eg o  więzienia do cytadeli, p rzybył 
do mmc ad w o k at  M akowski — obecnie 
profesor,  i /akom unikow ał mi, żc bronie 
mnie będzie w  sąd/Je w ojennym  p. Leon 
Berenson.
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To i owo.
Pewien edpwiek. ot, tak sZary człowiek z 

tłumu, im a :
— W iecie. dlaczego wojskowi twierdzę B rześć  

„zamieniono n a  więZienie cywilne? •'
— Skądżesz można wiedzieć dla czego? To 

tajemnica.
—  A .ja wam pow iem , — m ó w i  szt^ry cZJowiek

— dlatego twierdzę BrZeść zamieniono na  więzie-- 
nie. że inaczej Zabrakło by w .więzieniach miejsca 
dl t tych tysięcy, których aresztuje-się obecnie...

; * t
l(o/inawiaj;i  Z so b ą  dw aj obyw ate le  n a  tem at 

unieważniania ust opozycyjnych.
— Dlńczągo p ro szę  cię — mówi jeden z  n{dh

— iak wiele bst opozycyjnych Zostało (Unieważnio­
nych, a ani jedne j z list bloku rządowego ten 
los nie opoik.il.

— laczego? — pętaniem mi pManie odpo­
wiada drugi — zapytaj o to komisarzy  wybor­
czych.... i

— No. to ja  ci opowiem — mówi pierwszy — 
co p rzy darzy ło  się m o jem u  znajom em fr z pewnej 
wsi podlwowskiej. Otóż był on jcdnym ; z wielu wy­
borców, 1 iórz.y podpisali listę kandydatów Cen- 
irolewai z pow.atu lwowskiego. P rz ed  kilku dniami 
przychodzi chłop na  wezwanie komisarza wy boi - 
czego do Lwowa.

—  Czy to wasZ podpis n a  liście? —  pytają  
n a  komisji  okręgowej —  przyeZ em  o k a z u ją  m u  
listę. " '

— A mój • - odpowiada, chłop.
— T o w porządku — mów. komisarz  dzię- 

kn.ję.
- -  Panie komisar/.u. CZy mogę o ico.ś zapytać?
— Ależ naturalnie. 0  co chodzi?
— Parnej komisarzu.. C.Zy gdybym  byl podpisał 

Ifstę jed\ nki, czy także dla sprawdzenia mego 
podpisu bylibyście także wzywali innie do Lwowa, 
i czy byłbym mUsial odbyć .drogę 11 kim. pie­
chotą.?-. ."

Komisarz to pytanie Zbył w jinow nem  milcze­
niem.

t * f
Dla upamiętnienia setnej rocznicy Zawarcia po­

koju jiomiędzy Kanada, a Stanami ZJedn. Am. 
półn j)os:anowili ludzie dobrej woli obu 'walcZą- 

jtrcyich on.,, krajów założyć na  Ka Igranćy wspaniały 
ogród. ..Ogrotlem pokoju" będzie się nazywał ten 
-obszar wielkości 1000 morgów, będą tam ros ły  
d izeua i krZew i wszelakie rośliny, w które
obfitują ziemie obu pogodzonych dziś krajów R o­
śliny, które ze względu na  ostry felimat nie m o ­
głyby się rozwijać w iym „ogrodzie pokoju" b ę ­
dą pieczołowicie hodowane w icieplarniaćh, aże­
by niczego nic brakowało Z rodziny  flory tamtej­
szej. Koszta założenia tego parku1 poniosą narody, 
obu pańsiw. Będzie on też dostępny dla w szyst­
kich obywateli, zniknie' gtranica, która ich dZieliłu.

„Ogród pokuju'" będzie najwspanialszym na  
świecie, DiT* urzędżenis |go .zostali zaproszeni n a j ­
sławniejsi ogrodnicy Stanów Zjodn. Za najlepszy 
projekt bedzie wypłacona wysoka nagroda. Ini­
cjator założenia „ógrodt" pokoju Donald J. Erigh- 
son, jiowiedzial, że będzie to dg|fód p rzyp om ina jący  
o bu  narod om  pokój i przyjaźń stuletnią, a po- 
ziitem powinien on być p rzyk ład em  dla w szyst­
kiej] narodów -świata, k tóre  na (glranicaich swych 
krajów nie sadzą kwiecia, cni drZew, lecz stawiają 
armaty i budują  t i-ierdze.

Marzyciel t e r  E r igh ton  ( idyby wicdZtał, co  
wyprawiają  .różni nacjonaliśc i  rączka  w rąU/.kę Z 
kópita łem . k tó ry  n a  wojnie że ru je ,  z ro zu m ia łb y ,  że 
n a  ziemi nas tan ie  po k ó j  dop iero  wtedy, gdy  k ą -  
piiali/m i szow in izm  na rodow ośc iow y będzie  
zmieciony Z jej powierzchni

Oto czytam w pismaelt, że l runcja dla obrony 
swej Iglranicy z (Niemcami buduje  park, ’w luórym 
nie będzie kwiatów, ani drZow, lecz będzie to 
park obronny n a  długości 30(1 kim. będzie to, 
zbiór materjałt . wojennego, który w ruZie czego 
będzie się ćZempręctzt" doprowadzało bo m niej­
szych fortyfikacji podziemnych, czy nadziemnych 
Cała praca obbe.ona jest n a  lar 'pięć, ale  Już dZ;ś 
w razie nagiej po tr /chy ,  byłoby Już dla armji 
lranciv.sk.ej oparcie...

I * (
Kiedy już mowa o pokoju i wojnie, trzeba 

przytoczyć parę dat, sta tystycznych, zawartych 
w „Roczniku1- wojskowym Ligi Narodów.

Wszystkie p aństwa na kub  Ziemskiej wydają
rocznie na zbrojenia 40 miljard. 329 milj.
•310 tysięcy złotyich, Z .(cjz ego n a  sam ą tylko Eńlropę 
przypada 22 m.l jardy 215 miijonów 480 tysięcy 
O p r ó o  tego n a  żołd i pensje dla Zawodowych 
wojskowych wydają pańsiwb 21 miljardów (HO |m,i- 
jonów 620 tysięcy złotych. Świat m oże  w każdej 
chwili r*unić na żer a rm a t  6.0 mil. żołnierzy, oraz  
30 miijonów wyćwiczonych rezerw.

i * J
Nawet król pomyślcie, nawet k ró l  wypowia­

da  się z iszactinkicm. o Miclkiem znaczeniu p a r la ­
mentu.

„Rządzenie krajem bez parlam entu  — por 
wiedział w wywiadżie król bułgarski Borys, jest 
na dłuższą metę niećdo pomyślenia i w skutkach 
niebezpieczne, Także mógłbym się dowiedzieć o 
nastrojach panujących «' k ra ju ,  gdyby przedsta­
wiciele narodu, nic mieli możności wypowiedzieć 
się? Zaś o ]>an’ująccm niezadowoleniu z istnie­
jących stosunków mogę się, dowiedzieć Z ust opo­
zycji. która też m a  swą rolę do odćgt ma w n o r­
malnie funkcjonującym parlamencie. Zlikwidowa­
nie parUtmeniti, b \ ło b y  podolmem do p rzyśrubo­
wania pokrywy nu gotującym się kotle. Prędzej 
czy późniejj jciśinenic wewnętrzna" musialotiy wy­
sadzić pokrywę w powictrZc.

\ o  talie, a potem  z tclgio pf3pi'.Zyjemności, b u n ­
ty, spiski obalenie tronu \ po ;ęo, kiedy jcszeZc 
przez .jakiś czas przy .ziteliowaniu parlam enta­
ryzmu tron królewski m r /y m lić  się może. Tylko 
dvktfttor/v stawiają w tZystko na Jedną kartę  a 
potem — klapa.

Em;gracja do Frarccj'
Syndykat lEmlgraeyjnv podaje na  podstawie 

źródeł urzędowych, że na micsitjc 1 istopad Zgło­
szone zostało zapotrzebowanie na 111' robotników 
do b.rancji,, w, pz.em

710 -robotników1 do rolnictwa,
6.15 robotników do kopalń węgła,
40 do kopalu rudy,
■19 do przemysłu.

W. Nicmi ech jak w.adomo kwitnie!- „K urp-  
fuszershvo“. „L ek a rze m "  m oże  być każdy, kto 
chce, choćby nic miał ż ad n \c h  studjów fachowych, 
żadnych przygotowań.

Je d n y m  z takich lekarzy  znachorów zajął s;e 
obecnie sąd  berliński Jest to niejaki Wcisspnbęi*; 
dźwigający na swych b irkach już ósm y krzyżyk, 
k tó ry  od  kilku Irt „leczył" ludzi p rz y  pomocy., 
sera. Pozatem Weissenberg stworZył sektę swych 
wyznawców, z którymi razem  odprawiał niesamo­

w ite  „nabożeństwa1- pr-zycZcm iwit-JM z  nieb poddzas 
tych praktyk, popadało w chorobliwą ekstazę.

Obecnie ten 73. letni starzec odpowiada prZed 
sąd em  z powodu piZ\ prawienia O utratę w z ro k u  
pewnego urzędnika, i spowodowanie śmierci, pe­
wnej, m łodej . kobiety.

Weissenberg. murarz, kelner i Woźnica wy- 
sfSivia swojenii zeZnaniam- a także wyjaśnieniami 
„tajemnej lily  ‘, w. nim tkwiącej, smutiic świadec­
two i sobie i temu Sianowi umysłów, jaki, źa- 
gniez'dził się w różnych sferach społeczeństwa 
n.emieckicgo, dostarczającego „prorokowi" wy­
znawców i wielbicieli.

Przed sądem przewija się długi szereg

świadków, a  więc starsi .rzemieślnicy, kobiety i 
adwokat, byli oficerowie a  naw et p rofesor gim­
nazjalny-. \Vsz> scy święcie wierzyli w  uzdrawia­
jącą m oc praktyk Weissenberga, polegających 
na . stosowaniu do wszystkich chorób jednego, 
uniwersalnego środkaj a mianowićie rozcieńczonego 
twarogu, obficie posolonego. T en  właśnie ^święty 
twaróg" miał tizdrow.ć tylu chorych, a po/-bawrił 
wzroku jednego Z chorych, a drugiego uśmiercił. 
W e/w-ano n a  rozpraw ę rzeczoznawców, lekarzy, 
którzy orzekli, iż. twaróg, s tosow any na z e w ­
nątrz, nikomu ani Zaszkodzić, ani pom óc mc m o ­
że. Upadło więc oskarżenie o rozm yślne  uSZko- 
Udz.enie zdrowia, i .prorok \Veissenberg:“ 0 - 
t r /ym ał mimmalną karę  Za. nieuprawnioną p ra k ­
tykę leczniczą — zasądzony zosiał na 6 
miesięcy wiezienia.

,„Proroka" powracającego do swej podmiej­
skiej posiadłości, zamienionej na  „gminę praehrZe- 
śeijan oczekiwali niezliczone du m y  wi“.mycb.

Na powitanie „nowoob,jawionego proroka Ger­
manów" wystąpiła w szyku bojowym i Z c h o ­
rągwiami.... m.eiscowa organizacja zbawcy Nie 
mieć" — Hittlcra

Straszn: zemsta zredukowanego.
Z Kalisza donoszą :  M iasto Kalisz zo­

s ta ło  w strząśn ię te  zbrodniczym  napadem  
nożow ym , k tó reg o  ofiarą pad ł popularny  
w mieście syn d y rek to ra  banku handlowo- 
p izem y s ło w eg o  Juljusz W . T hom e.

K oło  godz. 12 w  nocy na jednej 
z ulic usłyszano  przeraźliwy krzyk. P rzy ­
byli na  miejsce przechodnie  znaleźli le­

żącego w kałuży  krwi T h o tn eg o  z ciężką 
raną brzucha. R anny w kró tce  zm arł.

Jak usta li ło  śledztw o policyjne, spra 
wcą zam achu m orderczego  by ł by ły  p ra ­
cownik Banku handlow o p rzem y s ło w eg o  
w  Kaliszu, Jozef Tadeusiak , k tó ry  z ze­
msty za zwolnienie go  z po sad y  zam ordo  
w ał syna dyrek to ra .

NEAPOL

W idok na zatokę neapol lańską, w dali zas p łonący wiecznie W czuwjusz.

iCzy pozyskaks już swego towarzysza pracy 
na prenumeratora DZIENNIKA LUDOWEGO?

Żebracy w Sntfjach.
W Indjuch twojrią żebracy, prostytutki, i 

kupłerzy, jeden wspólny iązek jirzemy,słowy' 
Olic.jalny śpis ludności w roku 1921 podaje, że do 
związku tego w owym czasie należało w samej 
KalkuCie 26926 członków. Z małemi wyjątkami 
żebracy wchodzący w skład  togo Związku u p ra ­
wiają swe rzemiosło w sposób zbrodniczy.

Trust jest pracodawcą, poszczególni Je­
go Członkom ie są oceniani według stopnia... umie­
jętności nabierania ludzi Otwarte r a m .  ciężkie k a ­
lectwo. jak głuchota, ślepota ud. są  oceniane 
bardzo wysoko. Trust werbuje iakż.e dZieei i 
zaprawia je do ohydnego rzemiosła. W erb un ek  o d ­
bywa się drogą „wydzierżawiania lub ku p o ­
wania dzieci od rodziców zburzą  Sie też, że zb ro ­
dniarze. wykradają rndZieom ich bzicci i zap ra­
wiają je do żebractwa. Nieszczęśliwe te istoty nie 
p różnu ją  niglly Dz.ieśTZęta żeb rzą ’ aż  do czasu

fcORYSŁftW
Z rucdu przedwyborczego.

W e wiórek I b. m_ odbyła się w  Borysławiu 
olbrzt mm konferencja  delegatów i komitetów ob­
wodowych. Na temat wyborów do Sejmu' p rzem a­
wiał witany owacy jnie iow. Stańczyk, cZołowj 1. tn- 
dydat listy Nr. 7, zaś tb\tsć Bocian trdZiclił ob- 
szcruyt h instrukcj. dotyczących agitacji i głoso- 
v, ania.

Na łowy.
pisaliśmy o uchwale ł /by  pracodawców nafto­

w y ch ,  która postanowiła poprzeć; listę rZądown, 
którą pracodawcy popierają typowo sanacyjnymi 
środkami. 1 i r m ^  nie tylko r/UCiły jiieniądZe na 
wybory dla sanacji, ale opłacają suto agitatorów 
którzy są na  hscie płacy jako robotmey. Taka 
„Limanowa" wysłała 5. b. m. na wsie "20 asatato-

dojr/ałości fizycznej,  potem stają się zawodowe- 
nii prostytutkami, chłopcy żebrzą całe życic, od ­
dając ]) icniądzc swym „chlebodawcom",, ewentu­
alnie przerzucają  się do bardzie] intratnego lecz 
i niebezpiecznego łachu! Złodziejskiego.

Oprócz żebraków „świeckich" pełno jest w 
Indiach żebraków „religijnych1 . Są to pustelnicy, 
fakirzy, mnisi, którZy z  rozwianym włosem. p rz \  - 
sypany ni popiołem, w długich opończach, Z kijem 
pielgrzymim w dłoni chodzą  od miasta bo  miasta 
od wsi do wsi, od brzwi do drzwi i p ro s z ą  o ja ł­
m użnę .  I  wśród tej kategoryli żebraków, znajdują 
się szarlatani i Z nachorzy  którzy wyłudzają pie­
niądze za  odprawianie modlitwy na  intencję w y ­
zdrowienia. Za wypędzenie z „opętanego' „Złe­
go duch a"  i t. p.

Głupich nie brak n a  kwiecie.

Z Y C I E  P O D K J i R P A C R i .

Poszczególni delegaci robotników i c z ło n k o ­
wie komitetów agitacyjnych złożyli sjtrawozdanio 
z działalności i mtormowali o nastrojach w y ­
borców . Robotnicy wr ca lem  Zagłębiu' nałtowem 
mimo metod ze strony sanacji solidarnie głosować 
będą za listą Nr. 7, abv Zapewnić m an d a t  socja- 
iistye.n ' i

rów, których zwohńła Z pracy. Pojechali suto 
wyposażeni w pieniąd/C i pałki n a  łowy — po 
głosy chłopów,

Sanacja Czuje, że robotnik nie odda głosu na 
1, więc chce  ratować się chłopem...  D arem ne 
trudy!

Ceny  mąki i pieczywa
Na zasadzie rozporządzenia Ministra 

Spraw  W ew nętrznych  Zarzad miasta u- 
stalii now e ceny mąki i pieczywa. I tak: 
1 kg-, mąki pszennej 65 proc. ma kosztować 
w sprzedaży m łynie 53 groszy, u h u r to w ­
nika 54 gr., w sprzedaży  dctailicznej 61 
gr., 1 kg. mąki żytniej typu u rzędow ego  
w młynie lub u hurtów nika 32 gr.,  1 kg. 
chleba z mąki żytniej ciemnej w piekarni 
15 gr., w sklepie lub na s t ra g a n ie  27 gr., 
1 kg. chleba z mąki żytniej typu  u rzędow e­
go w piekarni 37 gr., w sklepie lub na 
s traganie 39 gr.,  1 kg. chleba pszenno-żyt- 
liiego z km ikiem w piekarń. 46 gr.,  w 
sklepie lub na s traganie 48 gr., C eny  b u ­
łek bez ; m ‘any.

Rozwiązana zagadka.
Pewna gazeta holenderska, p rzeznaczona  dla 

koionji opisuje następującą abawna historyjkę 
Pewną podróżniczkę etilropejską losy •zapędziły 

do półdzikiego k ra ju1, gdZie panuje  wielożeństwo. 
Biała pan1 udała  śię do wodza bZikiego szczepu 
k tó ry  przyjął Ją gościnnie i poZnał Z ośmiu 
Swojemi żonami. Niewiasty’ owe .nigdy jeszcze nie 
widziały Pa le j  koiiiety,'. toteż ogromnie zdziw.one 
do tyk ah  -'jej- sukień, jasnych włosów, a jnawe p ró ­
bowały, c/v jasna jej ce ra  nie jest p rzypadkiem  
malowana sztucZnie. Nareszcie jed na  z nich zap y ­
tała: '

— C z y  masZ m ęż a ?
— Tak  — odpowiedziała biała podróżniczka.
— Uńiiesz pływać?
— Ależ naturalnie.
— A Ikonno jeździć?
— T akże umiem
— Czy Znasz się n a  gotowaniu?
— O, tak. 1
—  O feo irobisz, jak  Cię twój m ąz  bije? ',
— Biję go takz.e...
O śm  niewiast spojrzało na siebie Znacząco, A 

jedna nich, pa trząc  z  podziwem n a  gościa, 
rzekła: ,

— T era., już wiemy, dlacZcigo biali m a ją  tyl­
ko  po jednej żonie Boją się....

POGŁOSKI O DYMISJI SNOWDENA
LO NDYN, 8. 11. (Pat) W ostanim  

czasie prasa przew idyw ała m ożliw ość u- 
stąpienia m inistrów Snow dena i W od  
gw ooda Benna, lecz kola polityczne nie 
dają tem u w iary. C o się tyczy Snowdena, 
to  pewna bezw zględność jego poglądów  
jest niepopuia-na nawet w śród licznych 
członków  jego  w łasn ego  stronnictwa, na 
dzieje zaś Labour Party na pozostanie u 
w ład zy  uzależnione są w  znacznym stop  
niu od tego , by budżet był popularny. 
Dym isja Snow dena nie jest więc niepraw- 
dupodobna. Dom niem anym  jeg o  następcą 
byłby zapewne Graham, przewodniczący 
Board of Trade.

BÓJKI STUDENCK IE W W IEDNIU.
W lED EŃ m , 8. 11. (Pat) .  Dziś w po 

ludnie przeszło  przed gm achem  U n iw er­
sytetu  do  bójki nnędzy  stiidcntaini-akade- 
inikami i studentam i należącymi do Heim - 
w ehry . O kładano  się wzajem nie laskami. 
Policja po łoży ła  kres bójce. Następnie s tu ­
denci n a rodow o  - socjalistyczni p o tu rb o ­
wali s tudentów  sjonistycznych, ’ rozdają­
cych odezw y na rzecz l is t> żydowskiej.

Program radiowy.
NUśDZIEJ.A, 9. listopada.

10.00 Doroczna uroczystość kolejarzy . (Trmisrn. 
z V, ilna)T-

11.30 Koncert z płyt gramołonoi-ych 
11.58 Sygnał czasu z Obs. Astron. i hejnał Z 

-Wieży Marjaekiej.
12.10 T ran sn  p o ran k u  symfonicznego z biUt 

Warsz.
1 I 50 Co zrobiono w zakresie Zcalania lik*ida* 

cji serwitutów i melioracji.
14.50 T ransm . muzyki z Krakowa.
15.00 „Co s h e h a ć ,  o cżem wiedzieć trZeba '.  (T'r 

z arszawy).
15.20. 'Transmisja muzyki z i\rakowa.
15.40. P rogram  d la  d/ieci (Tr. z '\VnrsZawy\
16.00. Uroczysta'  Ąkadomja Korpusu Kadetów Nr. 

1., k u  uczczenie Święta Niepodległości i Zwy­
cięstwa.

1 (kil9 „K anał Stiezlu — droga n a  W schód"  — 
(T,r. z W'arszaw-y).

16.55. Programowa skrzynka pocztowa.
17.15 Wiadomości przyjemne i pożyteczne.

P O N IE D Z IA Ł E K , 10. listopada.
11.58. Sygńai c?asu Z Obs. Astr. i hejnał ?

Wieży Marjaekiej.
12.05. Koncert / płyt gramofonowych,
15.50, 1 ekcja Języka mmcuskiego.
16.10 P rogram  d la  drfęci i i s tarszych. (Tr. /_ 

W ars /aw y \
16.-1.i. Koncert z płyt gramofonowych.
16 55. Odczyt rządowy.
17 15. „Bibljotcknrska wiedza ta jemna . (Tt. Z

V. illla ) '
17.-15. Muzyka lekka Z .Gastronomji
18.15. Odczyt gen. Góreckiego.
19.00. Rozmaitości
19.25. Kwadrans dla  artystów ,p las tyków .
19.45. „O f ałszywym i p raw dziw ym  pacyfizmie
20.00. Pogudankii ze s t a r s z ą  otulodzieżą.
20..15. 1'cjletun ,,Z liieratuiry o muzyce".
20.30. Operetka Echarii Miłość cygańsiia". (Tr. 

z W ai-sZawy).
22 00. Eejłeton j). t i  „A m eryka w Polsce" (Ti. 

z W' arszawy).
22.15. Lwowska Gazeta Radjowa.
22.30. woncen z płyt gramofonowych.
22.50. T ransm isja  kouiimikatów z W arsZawy
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Kronika,
Lwów, dnia 9 listopada 1930 

•B P 1 H T U K A  T E A T B U  W IELKIEGO-:
Niedziela, 3.30 „R igoletto".
Niedziela, 7.30 „Fiołek  z M o n tm artre "  
Poniedziałek, 8 wiecz. „F iolek z Mont 

m ar tre“ .

BBPEBTUAB TEATRU ROZMAITOŚCI:
Niedziela. 3.30 „K ró l Nikodem?!!;; -ji 
Niedziela. 7.30 ..Dzielny wojak Szwejk

Poniedziałek 7.30 „Dzielny wojak 
S /\ve jk“ .

S1EPERTUAR TEATBU MAŁEGO:
Codziennie aż do odw ołania, 7.30; 

„P ierw sza pani S e lb y "  •

REPERTUAR TEATRU^NOWOSCI:
Niedziela, 4 popoł. „Louisiana".
Niedziela, 7.30 wiecz. „Louis iana". '
Poniedziałek, 7.30 „Louisiana".

W yją tkow o o godzinie 8-mej rozpoez 
nic się w teatrze Wielkim przedstawienie 
w poniedziałek dnia 10 bm. Opóźnienie tó 
spow odow ane jes t  względam i natury  tech ­
nicznej. Poza tym jeonyin w ypadkiem  i 
Jednym tea trem , w sz y s tk e  widowiska wie­
czorne rozpoczynają się stale o godz. 7 30 
wiecz.

FE N O M EN A LN Y  ZE SPÓ Ł  M U R Z Y ­
ŃSKI (Black Floyers), składający się z 
45-ciu m urzynów  i m ulatów obojga płci, 
występuje w Nowościach w operetce m u ­
rzyńskiej „LouisianaĄ  Znakom ity zespół 
„Black Floyers"; zostaje w naszem mieście 
jeszcze tylko dni parę. B lety wcześniej do 
nabycia w kasie kino-tealrn Kopernik,

W  T E A T R Z E  W IELK IM . Wieczór 
w torkow y, z okazji przypadającego święta 
narodow ego , w ypełnią  dw a znakomite dzie 
ła  polskiego kom pozytora , Adama W ie­
n iaw sk ieg o :  „W y zw o lo n y "  z udzia łem  Z a­
leskiego a pod batutą Z uny i , „M eg ae"  z 
z Czarneckim pod kierownictwem Mas- 
siniego. W idow isko  to  poprzedzi okolicz­
nościowa przem ówienie prezydenta mia­
sta.

W  T E A T R Z E  R O ZM A ITO ŚC I we 
w torek  na afisz wejdzie w soam aly  dram at 
H aup tm anna  „D oro ta  A ngerm ann" ,  do ­
tychczas we Lwowie nie grany. O bsadę 
tej ze wszech m iar ciekawej sztuki, w re- 
żyserskiem opracow aniu  L. Schillera, tw o ­
rzą pp.:  E. Kuncewiczówna (rola ty tu ­
łow a), Chmielewski (pastor A ngcrm ann), 
Kopczewska. Bohdańska, Bonacka. B orow ­
ska, Wiercińska, Brodniewicz, Damięcki, 
Strachocki, Przystaw ski. D ekoracje pędzla 
W. Daszewskiego.

Światowy rynek obniżył ceny na su­
rowce. Zarysow ująca  s :ę od d łuższego  cza­
su znaczna zniżka surow ców  wełnianych  
jest już dziś faktem. W  tym stanie rzeczy 
poczyniła też firma A. Wittels, Składy tek ­
stylne we Lwowie, ul. Rutowskiego 7, 
bardzo korzystne zakupy w prost  w e fa­
brykach Bielskich wszelkiego rodzaju ma- 
te r ja łó w  w ełnianych, a tern sam em  obniży­
ła znacznie lany .

F irm a W tte ls ,  Lwów, Rutowski- go 7, 
prowadzi, jak dotychczas, wspólnie' z u 
kwalifikowaną fachową siłą krawiecką, sa ­
lon krawiectw a m ęskiego i wykonuje w y­
kwintną g a rd e ro b ę  męską, jak ubrama, 
w ierzchy futrzane i rag lany  do rniary,

biorąc pełną  gw arancję  za punktualne i 
solidne wykonanie.

Dla reklam y dostarczam y obecnie u- 
brania męskie w cenie zł. 150.— i reglany 
z p ierw szorzędnych m ater ja łów  po zł. 160.

G azieś s ‘ę zawieruszył. M arja P łaksej 
zam. w  Jałowcu 158, doniosła  policji, 
że dnia 1 bm. mąż jej uda ł się do  miasta 
i dotychczas do domu nie wrócił.

Pożar m ieszkam owy. W czoraj wieczór 
wezwano straż pożarną do realności przy 
ul. Romanowicza 1. 12, gdzie w  mieszkaniu 
Bronisławy G órak  spad ła  lampa ze stoki 
i spow odow ała  zapalenie się ob rusu  a  na- 
stęj nie mebli. Ogień zdołali ugasić są ­
siedni p rzsd  p rzyb ic iem  strażaków.

„Ruch“ ogołocony z tytoń u. W m a­
gazynie hurtowni tytoniowej , ,Ruch“ p iz r  
ul Jabłonowskich 1 4 znajdow ały s ę w y ­
borow e gatunki tytoniu, papierosów  i cy­
g a r  Za, asy t?  skusTy włam yw aczy, k tó ­
rzy wczoraj w nocy w magazynie tym  wy 
łamali k ra ty  w oknie od strony  podw órza, 
poczcm dostawszy się do wnętrza, skradli 
wi ę \szą  i’ość w yrobów  tytoniowych, łącz­
nej wartości 1 331 zł. M arny jednak !os 
czeka rzez m k szk ó w , gdyż skradziony ty ­
toń nie był odnikotynow any. W obec tego 
wskutek nadm iernego  p a lc n a  ra p ie r r s ó w  
p o w i n i e  nadszarpią sobie zdrowie.

Awantury . Wczoraj zostali odstawieni 
do komisai j a tu : F ryderyk  Kober, Józef 
szubiński i Bronisław  Koszuba za w y w o ­
łanie aw antu ry  w ul. Kopcrn ka, oraz Fran 
ciszek Szymański za opilstwo i wybicie 
szyby, >yartości 100 zł. w restauracji A dol­
fa W indlera przy ph IJnji Brzeskiej.

Józef H rebcńko , zam. przy ul. Biało- 
horskiej 1. 26, oskarżył w pokcji sąsiadkę 
Franciszkę Bagińską o  niebezpieczne p o ­
gróżki.

Knmunikat.
C Z Ł O N E K  Z R Z E S Z E N IA  A R T Y S ­

T Ó W  PLA ST Y K Ó W  „A R T E S " ,  artysta 
grafik Ludwik Tyrowicz, w ygłosi  w jio- 
niedziałek, 10 bm. o god]z. 19-tej 35 min., 
odczyt przez radjo  na tem at:  „Grafika"), 
sztuka odradzająca się".

O D D Z IA Ł  LW O W SK I S T O W A R Z Y ­
SZEN IA ELEK TR Y K Ó W  PO LSK IC H  za­
wiadamia, że p. inż. Łukasz. D orosz w y ­
głosi w poniedziałek dnia 10 bm. w sali 
Polskiego T ow arzystw a Politccbm c/nego 
przy ul. Zimorowicza 9 odczyt p, t : „K o­
munikacja telefoniczna na bardzo wielkie 
od leg łości" .  ■ Początek o godz. 18.30. —: 
W prow adzeni goście mile widziani.

PR O G R A M  KASYNA i K O ŁA  L.1T.- 
ART. — na bieący tydzie: W e  e /w rtek  13 
bm. o  godz, 20-tcj Koncert pianisty E r­
wina Brynickiego z Rzymu. Szczegóły w 
program ach , Bilety do nabycja w Kancela- 
rji K asina .

P O L S K I 7. W . li N T  O -\ T O L O ( i IC Z N Y . v IO .-e  
zebranie m iesięczne odb ęd zie  się,dnia- 10. IistopacM 
o godz. 18. w (M-inzeum nu. Dziediiiszyck(.Jiii z inaśs. 
porządkiem  d z ien n y m : D;r.. N oskiew icz ,—  N ow e
gatunki pszcZiVJj/| p o lsk i i iSpliecodes zungherii 
n. sp. oraz dr. Ciszkiewicz — Notatki dotyczące  
rodziny Słonkowatych (C oleoptera) W P olsce,

Z A R Z Ą D  Z W IĄ Z K U  M E T A L O W ­
C Ó W  L W Ó W  II. p rzestrzega robotników 
blacharskich przed przyjęciem pracy we, 
firm ie/b lacharsk ie j  Z. Wollach Lwów ul. 
Łyczakowska 43, ponieważ f rma ta jest 
od  dnia 7-go listopada 1930 prZez swoich 
pracowników zbo kotowana.

W zględy  ekonomiczne.
Zarząd Zw. Me'aIov ców  

Lwów II.

Ogłoszenia
U N IEW A ŻN IA M  zgubioną książeczkę w o j­

skow ą na nazwisko Żmurkmiewicza S ta­
nisława plut ur. w r. 1890 a w ydaną 
przez P. K. U. Kałusz.

UłFISY Ud KURj MASAŻU
w  L e c z n i c y  Dra J. ALEKSIEW ICZA, Lwów, 

ul. F r ie d r ic h ó w  2. Początek nauki 6 listopada.

O K U L A R Y ,  C WI K I E R Y
dla członków  K a sy  chorych
wydaje optyk S I L B E R , L w ó w ,  K i l i ń s k i e g o  1

(obok K atedry)

rt Y  13 Z  E
kiszone ładne w beczułkach około 5 kg. za 13 zł. 
m arynowane za 16 z ł., grzyby suszone ładne po 
12 zł za 1 ng., biyndzę prawdziwie ow czą w be­
czułkach 5 kg. za 13 zł., w ysyła (ranko za pobra­

niem  pocztowem

P I  N K A S  S T U M E R
K o só w  k. K ołom yj!.

S O L
iAlUY

u

N \ j y u ^  
usuwa i=

PROSZEK D LA  DOROSŁYCH  
z f  m .

KO G U TEK ^ igreno  
llervesin“
w y r o b u  a p t e k i  

GASECiTIEGP w Wnrszawla
Sprzedają a p t e k i .

Magistrat król. stoi, miasta 
Lwowa

L. M. 147,164 30. W. 1.
M agistra t  król, stoł. nuasta Lwowa, 

ogłasza p rze ta rg  na wykonyw anie i d o ­
staw ę d ruków  dla M agistratfi m. Lwowa, 
Zak ładów , P rzedsiębiorstw , U rzędów  i ln- 
stytucyj miejskich na okres od  1. sivcz- 
nia 1931 do 31 g rudnia  1932.

SzczegłUowe ogłoszenie w urzędow ej 
„Gazecie Lw ow skiej"  Nr. 259 z dnia 9-go 
listopada 1930 r.

W iceprezydent m. Lwowa 
Dr. M/awrzynicc Kubala w. r.

Emil Im

11
cena 5  zł. 

poleca

Księgarnia Łudawa, 

Lwów, Szajnociiy Z.

Czylditie

m t.

Już wyszła z druku

C e n a  Z l .  4*

do nabycia

w Księgarni luoowb) 

Lwow. Szajnochy Z.

Oo W szpich!
C zytajcie i w ied zc ie , że nasi P . T. G racze n iedaw no tem u, 
bo w osta tn ich  ciągn ien iach  znow u zdobyli n astęp u jące

w y g r a n e :

W 19 Lot. ~’remja Zl. 40G .000
w 20 
w 21 
w 21
w 21

9 5

9 5

M im ? n r
Premja
■ietka iiiL 
i l .  w i r .  II. I.

9 5

95
59

3 5 0 .0 0 0  
300  OOO
100.000 
eo OOO> 9

99 “I. "JBi* W- >• 59
ponadto w iele, w ie le  innych, to  te ż  sum a wygranych  

u nas p rzez  n aszych  P. T. Graczy sięga  
M ILIO N Ó W , M ILIO N Ó W , Z Ł O T Y C H !! !

W ielkie w ygrane naszych P. T. Graczy zm uszają nas
do ok rzyk u :

Kupujcie u nas nasze losy  
szczęśc ia !!!

O byw atele ! W edług n ow o u d o sk o n a lo n eg o  przez G en eralną  Dy­
rek cję  Loterji P aństw ow ej p lanu gry o b ecn ej 22-ej Lot z n iebyw ałą  
d otych czas korzyścią  dla

G rających
GłO w ną w y g ra n ą  s ta n o w i p o tężn a  su m a

Zł. 1,000.000 (rniljcn)
O gó lna  su m a  w yg ran ych  s

32 miljony!!!
ponadto  p o raź  p ie rw s z y  w y zn a czo n e

wielkie 23 premieI!!
Co drugi lo s  w ygryw a.

Mimo znaczn ie zw ięk szon ych  wygranych w 22-ej Lot. 
cen a  lo sów  p o z o s ta ła  niezm ieniona

|  lj-4 zl .  10 H  214 zł. 20 3-~E 3(4 z ł. 30 H  111 z ł. 40 |

Ciągnienie yiż  18 i 20  b. m.
A w ,ęc O b y w a te le ! Przed Wami:  

fortuna, dobrobyt, sz czę śc ie ,
Starym  i w ielo letn im  zw yczajem  śp ieszc ie  po kupno losu

dc n a s ! do n a s i do n a s !
Jedyna najw iększa, n a jszczęśl w sza  i n ajstarsza, egz. od  

1835 r, k o ieka ira  w P o lsce

E. LICHTEM STElFl i S-KA
W a rsza w a , M a rsza łk o w sk a  1 t6

Ł a s k a w e  z le c e n ia  p ro w in c j i  :a łatw iam y odw rotn ą  pocztą.
Konto P. K. O. 9.374.

K S I Ę G ł A B N l A  K U D O W A
L w ów  —  ul. 9 m ( b o o ! i j  2

wprowadziła meojaln) daiał r?i* 4ii epołsczno-litirackich 
Księgarnia posiada u  akładsia następujące c z a s o p i s m a :  

POBUDKA, PRZEŁOM, ROBOTNICZY PRZEGLĄD GOSPODARCZY, 
ZEW, MŁODA MATKA, KOBIETA WSPÓŁCZESNA, PRZEGLĄD 
WSPÓŁCZESNY, WOLNOMYŚLICIEL POLSKI, WIADOMOŚCI LI­
TERACKIE, GŁOS LITERACKI, LWOWSKIE WIADOMOŚCI MU­

ZY CZNE i LITERACKIE, MIESIĘCZNIK LITERACKI

»  n

n  >»

Za 1 w ie m  m/m 1 szpaltowy szer. S7 m/m za tek stem  — .16 gr.
.  » „ .  74 „ n a d e s ła n e ........................................................................— -40 „
„ „ .  „ » „ w  tekście, kronika . - ' 7 0  ,
„ „ „ „ » » Po km nice .................................................................. _-56 „
,  .  » l-szei s tron ie .............................................. - ‘80 „

O g ł o s z e n i a  z a m i e

Gała strona za tekstem . . .  . . 600*— zł.
Pół iitrony.................................  , . . 260’— .
Ćwierś s t r o n y    . 130'—  „
Cała strona w  te k śc ie ............................................................................................................................... . 700 — ,
Cała pierwsza strona pod n a g łó w t u e r a ..................................................................................................  1000 — „

s  c o  w •  2 5  '/) d  r  o  U  j,

Red. o d R .:  J u I m i. Rychtewski. Druk&rnia „Lwowska" Lw ow , Kopernika 1. 11. T elefon  8 - (31.


